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P O Z D f A Ś S K I E  G O.
N akładem  D rukarn i N adw ornej IK. Ue/cera i S p o t k i. — R ed ak to r: .1 .

W  C z w a r t e k  dnia  2. L i p c a . 1 8 4 0 .
Wiadomości krajowe.

Z  P o z n a n i a ,  dnia 26. C z e r w c a .
I )nia  21. m.  b  w  po łudn ie  o 1 godz.  de p u -  

tacyja miasta naszego,  składająca  się z Nad-  
bur mis t r za  N a u m a n n ,  p rze łoż on eg o  r e p r e ­
z e n t a n t ó w  miasta,  r adzcy  h a n d l o w e g o  B i e l e -  
i e l d ,  R a dz c y  miejskiego K r a r n a r k i e w i c z a  
i r e p r e z e n t a n t ó w  miasta G r a  t z i K o l a n o w -  
s k i e g o ,  miała zaszczyt  J .  K  M. w  adressie 
magist ratu i ł a w n i k ó w  żal w y n u r z y ć  głęboki,  
jaki ojczyznę i miasto nasze z p o w o d u  zejścia 
ś. p. K ró la  ogarnął ,  o raz  uczucia  wi e rn ośc i  i 
p r z y w i ą z a n i a ,  jakiemi każdy mieszkaniec  P o ­
znania ku J. K.  M. o ż yw io n y .  Adress podał  
N ad bu r m is t r z  N a u m a n n  z nas tępującą p r z e ­
m o w ą :  „ R a c z  Najj. Pan ie  p rzy jąć  nas jako 
d e p u t o w a n y c h  miasta P oznan ia ,  k tó r y m  po le -  
cono,  aby  uczucia na>głębszego żalu z p o w o d u  
zgonu uwie lbianego  Króla wynurzyl i .  O p ła ku je ­
my z mi l ionami  j ednego  ojca, ojca W n a j wy żs ze m 
i naj rozeiągle jszem s ło w a  tego znaczeniu.  — 
W d z i ę c z n o ś ć ,  miłość  i p r zy w ią za n ie  otaczały 
go na lej z i e m i , one  rnu też t o w a r z y s z ą  do 
l epszego świa ta  i błogą pamięć  jego na z a w sz e  
u św ie tn i ą .  —  Lego sameg o  ojca i W a s z a  K.  
M.  opłakujesz ,  z n ieuko jony m ża lem,  gd yb y  
mi łos ie rdz ie  boskie nie d a w a ł o  po c i ech y ;  — 
b łag amy  Boga ,  aby ją na  W ,  K.  M.  zesłać

raczył .  — N a m  się pozos taj e  u fność  i pocie ­
cha,  nie je s te śmy b o w i e m  osieroceni ,  w ie d z ąc ,  
że śm y  w  W.  K.  M.  sp ra w ie d l i w eg o ,  mąd rego ,  
ł a s kaw eg o  Ojca  l u d ó w  s w o ic h  ot rzymal i .  —• 
S k ła d a m y  W .  K. M.  na jpoddańsze  h o ł d y  n a ­
sze. Na t ch ną ł eś  nas o d da w na  uczuciami  
naj szczerszej  m i ł o ś c i , najgłębszego us za no ­
w a n i a ,  n ieogran iczonego  zaufan ia ,  uczucia 
te w  se rcach  naszych  nigdy nie wygasną .« — 
N.  Pan p r zy ją w sz y  adres ,  w  w i t ło c z n e m  
w z r u s z e n i u  o d p o w ie d z ie ć  r ac zy ł :  „ Z e  d e p u -  
tacya tak w a ż n e g o  mia s ta ,  j ak iem jest P o zn ań ,  
Mu n ad er  mila.  P rz y  tak s m u t n e m  z d a r ze ­
n iu ,  k tó re w sz ys tk i ch ,  a m ia no w ic i e  N. Pana 
tak bo lesno  dotknę ło ,  z b y w a  N. P a n u  na w y ­
ra z a c h ,  aby  uczucia S w e  w y s ł o w i ć .  N.  Pan  
polub i ł  sobie P ozn ań ,  gdzie na j uprze jmie j sze ­
go dozna ł  przyjęcia,  czego nigdy nie za pomni . "  
— N. Pan k a z aw sz y  sobie nas tępn ie  p r z e d ­
s t a w ić  po jedynczych  c z ł o n k ó w  deputacyi ,  
z k tó remi  jak na j l askawie j  o s tosunkach  mia ­
sta Poznania  r oz m a w ia ł , ,  z wszy s t k im i  j ak 
najmiłościwić j  pożegnać  się raczył .

Z B e r l i n a ,  dn.  22. Cz er w ca .
(G a z .  W r o c ł .) — Nasz ukochany m o n a r c h a  

w cz o ra j  r a n o  w  t o w a r z y s t w i e  K r ó l o w e j  J m c i  
z Sans-Souc i  tu  p rzyb y ł  i w r a z  z w sz y s tk im i  
Xiąźętami  z k r w i  k ró lewsk ie j  na n ab o ż eń s tw ie  
W kościele g a r n i z o n o w y m  był obecny. O  go-



dż in ie  11 J.  K. M.  r aczy ł  sobie kazać  p r z e d ­
s t a w ić  korp us  o f i ce rów  tute jszych w  salach 
galeryi  o b r a z ó w  ria zaniku k r ó le w sk im ,  a p o ­
t e m  p r z y j m o w a ł  w  k o mn a t ac h  k ró lew sk i ch  
r ze cz yw is ty ch  c z ł o n k ó w  akademii  nauk ,  pro-  
f e s s o r ó w  u n i w e r s y t e t u  i depu tacy ję  d u c h o ­
w i e ń s t w a ,  z k td remi  N. P an  d ługo jak najła- 
ska wie j  r o z m a w i a ć  raczył.  D n i a  wczora j szego  
N .  P a n  depu tacyi  miast  P  o z n a  n i a  i W r o c ­
ł a w i a  pos łuchan ie  na jmi łościwić j  dać raczył ,  
p o c z e m  NN.  K ró l e s tw o  do  Po t sd am u się u- 
-dali. Słychać,  że Król  miał  w y n u r z y ć  życze­
n i e ,  aby  inne mias ta  d e p u t a c j i  nadal nie w y -  
sełały,  kiedy ce remonia lne  p r z y j m o w a n i e  tyc h­
że N.  P a n u  za wiele  czasu zabiera i podróż 
ich z wielk iemi  po ł ą cz on a  kosztami,  J O .  Xię-  
Źna L i g n i c k a  onegda j  z n o w u  od w ie d z in a m i  
N N .  Kró l es twa  i X ię s tw a  A l b r e c h t ó w  na s ie­
dzibie  swe j  S c hó n ha us en  zaszczyconą została.  
P o w i a d a j ą ,  że t a  dostojna Pani  po  u p ł y w i e  
ża łoby  dla r o z e r w a n i a  się ma łą  podr óż  do 
d ó b r  s w o i c h  E r d m a n s d o r l  w  S/.ląsku o d ­
p r a w i  i t am resz tę  lata przepędzi .  Posadę  
p ie rw sz eg o  p o k o jo w e g o  ( G e h e i m e n - K a m m e -  
r i e r s )  o t r z ym ał  sekretarz  s łużby k ró lewskie j  
S e  h ó n i n g .  — O  homagium  naszego u w i e l ­
b ianeg o  Kró la  nie ma my p e w n y c h  wiadomośc i .  
G ł o s z ą ,  że N. P a ń s t w o  w  W rz eś n i u  w  K r ó ­
l e w c u  od  prowi r icyi  P rusk ich  i Poznańskiej ,  
nas tępnie  o kilka miesięcy później  w  B e r l i ­
n i e  od p r o w i n c y i  B r an de nb ur sk i e j ,  Saskiej,  
P om era n i i  i Szląska,  a p o te m  z n o w u  za kilka 
miesięcy  w  K o l o n i i  od p r o w i n c y i  N adr eń-  
skich i West fa l i i  h o łd  odb ie rać  będą .

Z d n i a 2 7- C z e r w c a .
N.  K ró l  r aczy ł  w cz or a j  po po łudn iu  między  

5tą a 6tą godziną p r z y j m o w a ć  w ł a d z e  sądo­
w e ,  ma jące  w  tutejszej  s tol icy s w e  siedlisko. 
Kaza ł  on  sobie po jed yn czych  cz ło n k ó w  tychże  
P a n o m  Mi n i s t rom sp r aw ie d l i w o śc i ,  K am p tz o -  
w i  i M i i h l e r ow i ,  p rz e ds ta w ić  i up rze jmie  
z  n imi  r o z m a w i a ć  raczył .

Z d n i a  2 8  C z e r w c a .
W c z o r a j  w  po łud n ie  oko ło  go dz iny  lsźej  

p r z y j m o w a ł  N. Król  w  zamk u  k r ó l ew sk im  
c z ł o n k ó w  Ra dy  s t a nu ,  jako też R a d z c ó w  
w szys tk ich  Mini s t e r s tw  i zostaj ących w  z w i ą z ­
k u  z tymiż w yżs zy ch  u r z ę d n ik ó w .  Po w p r o ­
w a d z e n i u  c z ł o n k ó w  Ra d y  s tanu  p rzez  P rezesa  
te jże ,  G e n e r a ł a  p iecho ty  i G u b e r n a t o ra  Berl i ­
n a ,  B a ro n a  Miifl l inga,  do N. P a n a ,  r aczy ł N. 
P a n  r o z m a w i a ć  j aknajuprze jmiej  z tym iż ,  r ó ­
w n i e  jak z Szefami  i Kadzcami  Min i s t e r s tw  
i z a p e w n i ć  ich ł a ska w ie  o c i ągiem S w e m  za- 
d o w o ln ie n iu  z p o w o d u  ich sum ie nne go  pe ł ­
nienia o b o w i ą z k ó w  sw oich .

N. Król raczył wczoraj w  tutejszym zamku 
dać prywatne posłuchanie zawierzytelnionemu

pr zy  N im  n a d z w y c z a jn e m u  P o s ł o w i  i p e ł n o ­
m o c n e m u  M in i s t r o w i  N. Kró la  F r a n c u z ó w ,  
l a r o w i  1 rancy i , Hra b i  B r e s s o n  o w i ,  i o d e ­
b rać  z r ą k j j e g o  pi smo zawierzy te lnia j ące .

N . K r ó l  raczył  w cz o ra j  w  za mk u  tu te j szym 
dać p r y w a t n e  pos łuchanie  l a n d gr a fo w sk ie m u  
H e s s e n - l l o m b u r Ą i e m u  Wie lk iemu  K on ius ze ­
m u  P o s e c k o w i  i od ebr ać  z r ąk  jego listy 
J O .  Landgrafa  Hessen - Hornbursk iego ,  do ty ­
czące się śmierci  ś. p zmar łego  Kró l a  i w s t ą ­
pienia na t ron  N.  l ana.

W c z o r a j  p rze d  p o łu d n ie m  od  godziny 10tćj 
do  1'2tej odby ł  Kró le w sk i  u n i w e r s y t e t  p o d łu g  
akademicznego  z w yc za ju  u roczystość  na u c z ­
czenie pamiątki  ś. p, zm ar ł ego  Króla  w ś r ó d  
l icznego zgromadzen ia .

Z W r o c ł a w i a ,  dnia 24. C z e r w c a .
Gaze ty  tutejsze z a w ie r a j ą ,  co nas tępu je:  

n p n i a  21. b. m.  r aczy ł N.  Kró l  dać p o s łu c h a ­
nie w  K r ó l e w s k im  zamk u  w  Berl in ie  d e p u ­
tacyi tutejszego Magis t r atu i d e p u t o w a n y c h  
mias ta ,  w y s ł a n e j ,  aby  w  imien iu  w szys tk ich  
ob yw at e l i  w y n u r z y ł a  N.  Pa nu  na głębszy żal 
z p r zy c zy ny  śmierci  ś p. N.  Króla.  Ma mian ą  
p r zez  N a d b u r m is t r z a  L a n g e  p r z y  w r ę c z e n i u  
p isma ub o le wa ją ce g o  p r z e m o w ę ,  r aczy ł N.  
1 an jak naj l askawiej  o d p o w ie d z ie ć :  « Miasto 
to tę posiada s ł a w ę ,  że t a m  wielk ie  p lany 
Króla  doj rza ły .  W r o c l a w ,  acz ko l wie k  p od  
w z g l ę d e m  r zę du  t r zec ie ,  pod  w z g lę d e m  w a ­
żności  przecież jest d r ug i em  mias tem w  p a ń ­
s twie . -  Nas tępnie r aczył  sobie N. Kró l  kazać 
p r ze d s t a w ia ć  po jedyńczych  d e p u t o w a n y c h ,  do  
Prezesa  d e p u t o w a n y c h  mias ta ,  kupca Klocke,  
kilka s ł ó w  p r z e m ó w i ć  i nareszc ie  depu tacyą 
nas tępu jącemi  uprze jm em i  i u sz cz ęś l i w i aą ce -  
mi  s ł o w y  pożegnać ;  » P o z d r ó w c i e  o d em n ie  
se rdeczn ie  K o m m i t t e n t ó w  w a s z y c h ,  i o ś w i a d ­
czcie im w  Mojem imieniu szczere pod z i ęk o ­
w a n i e  za okazane Mi współuczuc ie .«

W iadomości zagnmiczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 26.  Cz erwca .
Udz ie lone  zos tały nas tępujące  pensy je  e m e ­

r y ta ln e :  1) P a n u  W ł a d y s ł a w o w i  D m o w s k i e ­
m u ,  S ędz ie mu  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o ' G u b e r -  
nii  Podlaskiej ,  za blisko 3 0 - letnią  s łużbę ,  zip. 
3375. 2) P a n u  M a rc in o w i  S ta n i s ł a w o w i  Za-  
c h e m s k i e m u ,  S ęd z i em u  T r y b u n a ł u  C y w i l n e ­
go Gu bern i i  Ma zo w ie ck ie j ,  za 3 2 - letnią s łuż ­
b ę ,  z p o w o d u  które j  uległ  ciężkiej  i n ieule-  
czonej  c h o r o b ie ,  złp.  5000. 3 ) P a n u  J a n o w i  
S łu b ic k ie m u ,  P o d s ę d k o w i  Są du  Poko ju  p o ­
w i a t u  Pyzdr sk i ego ,  za blisko 3 1 - l e tn ią  s łużbę,
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w  ciągu którćj  z d r o w i e  u traci ł ,  zip.  3000. 4) 
P a n u  J a k u b o w i  S tęp sk i em u,  b y łe mu  P r e z e ­
s o w i  Sądu K ry m ina ln ego  Gubern i i  Lubel sk ie j  
za blisko 3 0 ’ letnią s ł u ż bę ,  zip. /500,  5) Pani
F r y d e r y c e  z B r a u n ó w  K ul i g ,  w d o w i e  po 
L eo po ld z i e  Kul ig ,  P isarzu  Sądu  P oko ju  po  
w i a t u  H ru b i es z o w s k ie g o ,  o raz  p ięciorgu jej 
dzieciom,  p rzi  z w z g l ą d  na blisko 2 6 - letnią ich 
n ięźa  i ojca s łużbę,  zip.  990. 6)  Pa nu  i  rancisz-  
k o w i  S c h ó n b e r g e r ,  b y łe m u  C h i r u r g o w i  p o ­
w i a t u  W ę g r o w s k i e g o ,  za bl isko ‘2 3 - letrną 
w o j s k o w ą  i cyw i l ną  s łużbę ,  złp.  325. 7) Pa-
ni  Gabryel i  z Z a j ą c z k ó w  B a d o s z e w s k i e j , w d o ­
w i e  po Józef ie  B a d o s z e w s k i m , Radzcy Stanu,  
D y re k to r ze  G e n e r a l n y m  w  byłej  Komm iss y i  
R z ąd ow e j  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i Policyi ,  
p r ze z  w zg l ąd  na blisko 231etnią jej męża służbę,  
zip. 4062. 8) Pani  Bryg igdz ie  z W o j c i e c h o w ­
skich Mako wi ec k ie j ,  w d o w i e  po  T o m a s z u  
M a k o w i e c k i m , b y ły m  P i sa rzu p rzy  Kona mis- 
sarzu  Pol icyi ,  a nas tępn ie  S e k w e s t r a t o r z e  p rzy  
U rz ęd z ie  M un ic yp a l nym  m. W a r s z a w y ,  p rze z  
w z g lą d  na 2 1 - l e tn ią  jej m ę ża  s łużbę w o j s k o ­
w ą  i c y w i l n ą ,  złp.  247. 9) Pani  Z uza nn ie  z 
A r n h o l d ó w  bp in e r ,  w d o w i e  po L u d w i k u  bpi-  
n e r ,  K o mm is sa r zu  C y r k u ł o w y m  m. W a r s z a ­
w y , ’ o raz  d w o m  syn o m tego,  p r ze z  w zg lą d  
na  d ługole tnią  ich męża  i ojca s łu ż b ę ,  w  cią­
gu które j  uległ  ciężkiej i r . ieuleczonej  ch o r o ­
b ie ,  a nas tępnie  życia do ko n a ł ,  dla  w d o w y ,  
w  d r od ze  łaski ,  złp. 1100,  dla s y n ó w  zaś po 
z łp  733 10) P a n u  J a n o w i  L e w iń s k i e m u ,
b y łe m u  F iz y k o w i  Gubern i i  Pod laskiej ,  za 27- 
Jetriią s łuż bę ,  złp 1800. l l )  P a n u  Stan is ł a­
w o w i  K a r g o w s k i e m u ,  byłau iu  S e k r e ta r z o w i  
K o m i t e tu  S ta r o z a k o n n y c h ,  za długoletnią  s łuż ­
bę w o j s k o w ą  i cyw i lną ,  zip.  875 12) P. Ma-
ryarirne z K r o p k ó w  K o h l e r ,  w d o w i e  po  F r y ­
de r yk u  K ó h l e r ,  C h i ru r gu  o b w o d u  K u j a w s k i e ­
g o ,  p rze z  w z g l ą d  na biisko 34 - l e t n i ą  s łużbę  
jej | m ę ż a , złp. 475. 13)  P a n u  W a l e n t e m u
Szczyg ie l sk iemu,  B u r m i s t r z o w i  miasta  Z a m o ­
ścia za blisko 2 1 - l e tn ią  s łużbę złp.  720. 14)
J ó z e f o w i  Cym er raa r i sk iemu,  w o ź n e m u  pr zy  
Biu rze  Policyi  m.  W a r s z a w y ,  za blisko ‘22-le- 
tn i ą  s łu żb ę ,  złp. 210. 15) Magdalenie z R e j ­
s ó w  Cz e l adz ińsk ie j , w d o w i e  po  Janie  Czela-  
dz ińsk im,  D o z o r c y  Po l i cy jnym m.  W a r s z a w y ,  
o raz  s i edmiorgu  dz i ec iom ,  p r zez  w z g l ą d  na 
blisko 2 3 - l e tn ią  ich m ę ż a  i ojca s łużbę,  w  
ciągu której  zd row ie  b y ł  u t r ac i ł ,  zip. 540. 16)
P an i  Marya nn ie  z Rembe l ińskich de  Med em,  
w d o w i e  p o  Ignac ym de M e d e m ,  B u r m is t r z u  
m.  T a r n o g ó r y  i I zb icy ,  o raz  d w o m  jej có r ­
k o m ,  p r z e z  w zg lą d  na  blisko 2 1 - l e t n ią  ich 
mę ża  i ojca s łuż bę ,  dla ma tki  z łp .165, dla c ó ­
r e k  zaś złp. 110. 17) B o g u s ł a w o w i  N e u m a n n ,  
b y ł e m u  s z pr ye m ej s t r ow i  C y rk u ł u  5go m .  W  ar-

s z a w y ,  za 20- l e tn ią  s łuż bę ,  złp.  108. 18) J a ­
n o w i  P r o k u l s k i e m u , b y łe mu  s z p ry e m ej s t r ow i  
C y r k u łu  7go m.  W a r s z a w y ,  za blisko 2 0 - l e ­
tnią  s łużbę w o j s k o w ą  i c y w i l n ą ,  złp.  108, 
19)  G o d l r y d o w i  B e re n d ,  b y łe mu  słudze miej ­
skiemu i s t r ó żo w i  n o c n e m u  w  m. W ł a d y s ł a ­
w o w i e ,  za 2 0 - letnią s łużbę ,  złp.  100. 20)
Bł aż e j ow i  B r z o s t o w s k i e m u ,  Ł a w n i k o w i - S e -  
k r e l a rz o w i  p rzy U rzędz ie  Municy pa l ny m ro. 
H r u b i e s z o w a ,  za blisko 2 2 - le tnią służbę,  złp.  
280. 21) K az im ie rz o w i  S y p i e n o w i ,  pos ługa­
c z o w i  przy b iu rze  Kommis sa r za  o b w o d u  Ol ­
kuskiego,  za 28- l etn ią  s łużbę w o j s k o w ą  i cy­
w i l n ą ,  zip. 195. 22)  J a n o w i  W a s i l o w s k i e m u  
d r ó ż n i k o w i ,  za blisko 24 letnią s łużbę  w o j ­
sk o w ą  i c y w i l n ą ,  w  ciągu której  z d r o w i e  u- 
t raci ł ,  złp.  215. 23) Tekl i  z K ró l ik o w s k ic h  
Bizowsk ió j ,  w d o w i e  po  P a w l e  B i zow sk i m,  
pos ługaczu  biura  Ko mm is sa r za  o b w o d u  Bial­
skiego,  o raz  t r z e m  jej s y n o m ,  p rze z  w z g l ą d  
na  blisko 26 letnią ich mę ża  i ojca s łużbę w o j ­
s k o w ą  i c y w i l n ą ,  złp.  165. 24) Pa nu  S tan i ­
s ł a w o w i  Hu  L a u r a n s ,  b y ł e m u  K om m is sa rz o -  
w i  d e l e g o w a n e m u  w  o b w ó d  Olkusk i ,  e m e r y ­
t o w i ,  przez w z g l ą d ,  iż tenże w  ciągu i z p o ­
w o d u  s łużby z d r o w i e  u t rac i ł ,  op rócz  perisyi  
złp.  2750,  doda tek  w  ilości złp.  1000. 25)  P. 
E m i l i a n o w i  B o r s z o w ,  b y ł e m u  K o m m is sa rz o -  
w i  Policyi W y k o n a w c z e j  Cy r k u łu  l ig o  m. 
W a r s z a w y ,  za 32 s łuż bę ,  zip.  3400. 26)  Pa ­
n u  B a r t ło m ie jo w i  K az ar i eck ie mu , Bu r m is t r z o ­
w i  m. Ka łuszyna ,  za blisko 2 6 - letnią s łużbę  
w o j s k o w ą  i c y w i l n ą ,  w  ciągu k tó rćj  uległ  
c hor ob i e  o c z u ,  zip.  1290. 27)  P.  Tekl i  L u d ­
w i c e  Jus tyn ie  z G o ł u c h o w s k i c h  O f f e r to w e j  
w d o w i e  po  S y l w e s t r z e  Offercie,  b y łe m  Nad-  
s t r ażniku  w  Gubern i i  K ra ko w sk ie j ,  o r a z d w ó m  
s y n o m ,  p r ze z  w z g lą d  na 20- l e t n ią  ich m ę ża  
i ojca s łużbę w o j s k o w ą  i c y w i l n ą ,  złp.  450.

{ D a l s z y  c i ą g  n a s tą p i . )

R o s s y  a.
H a m b u r s k a  B o e r s e n h a l l e  za w ie r a  n a ­

s tępujące doniesi enie ,  p rzesłane je. p r ze z  C e ­
sarsko rossyjskiego Konsu la ,  P a n a  S c h r ó d e r a ,  
z K i e l  u z dn.  24 C z e r w c a :  » P r z y  odb i j aniu  
tutaj  o d  b rze gu  Cesar sko rossyj skiego ok rę t u  
w o j e n n e g o  » B o g a ty r , "  na k t ó r y m  N.  Cesa rz  
do  Pe te r sb ur ga  p o p ły n ą ł ,  o z n a j m i o n o ,  źe d o  
rossyjskich p o r t ó w  m o r z a  Ba ł tyckiego w o l n o  
z b o ż e  b e z  o p ł a t y  w p r o w a d z a ć ,  i że 
W  ty m  wzg lę dz i e  n ie zw ło c z n ie  ukaz Cesar ski  
Wyda ny  będzie .  «

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a , dnia 23. C z e r w c a .

Stosow nie do pogłoski w yjdzie w krótce  
broszura Margrabiego Chateaubriand pod ty­
tułem : « Popioły Napoleona".
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W  sku t e k  r o z m a i t y c h  r a p o r t ó w ,  k t ó r e  p o -  
l icyi  d o s z ł y ,  t e l e g r a f  P r e f e k t o m  d e p a r t a m e n ­
t ó w  p o ł u d n i o w y c h  r y s o p i s  w i e l u  o f i c e r ó w  
k a r o l i s t o w s k i c h  n a d e s ł a ł ,  n a  k t ó r y c h  sp ada  p o ­
d e j r z e n i e ,  ź e  się d o  H i s z p a n i i  p o t a j e m n i e  z n o ­
w u  w r ó c i ć  chcą .

T  o u  I o  n  n  a i s p i s z e : « W i a d o m a  t e r a z  p r z y ­
c z y n a ,  d l a  k tó r e j  o k r ę t y ,  co  p o d  r o z k a z a m i  
■ W ice adm i ra ł a  R o s a m e l  do  L e w a n t u  p o p ł y n ą ć  
m i a ł y ,  n a  p r z y s t a n i  na sze j  p o z o s t a ły .  O c z e ­
k u j e m y  tu  K r ó l o w e j  F r a n c u z ó w ,  k tó r a  na  p o ­
k ł a d z i e  » O c e a n u «  d o  N e a p o l u  u d a ć  się ma . "

R z ą d  og ł a s z a  n a s t ęp u j ąc ą  t e l eg r a f i c z ną  d e ­
p e s z ę  z B a j o n n e  z d.  22. m.  f i . : « O o w ó d z c a  
22 .  d y w i z y i  w o j s k a  d o  M i n i s t r a  w o j n y :  
D n i a  15. m .  b .  7  b a t a l i o n ó w  i 9  s z w a d r o n ó w  
p o w s t a ń c ó w ,  k tó r e  n a  e s k o r t ę  K r ó l o w ć )  u d e ­
r z y ć  m i a ł y ,  m i ę d z y  S ig u en zą  i M e d i n a - C e l i  
p r z e z  d y w i z y ą  G e n e r a ł a  C o n c h a  n a  g ł o w ę

fmbi t e  zos t a ły .  P o w s t a ń c y  p o d  w o d z ą  Pa« 
aciosa  w i e l e  st raci l i  ludzi .  1400  do s t a ło  się 

w  n i e w o l ą ;  m i ę d z y  t y m i  j es t  3 c h  o f i c e r ó w  
w y ż s z e g o  s t o p n i a  a 105 i n n y c h  o f i cerów .* '

O ś w i a d c z e n i e  » K u r y e r a  F r a n c u z k i e g o " ,  źe  
l e w a  s t r o n a  b y n a jm n ie j  się o w s t ą p i e n i e  d o  
M i n i s t e r y u m  n i e  d o b i j a ,  m o c n o  o b u r z y ł o  
D z i e n n i k  s p o r ó  w ,  k t ó r y  z t e go  p o w o d u  
z a c h ę c a  do  o s t re j  p o l e m ik i  p r z e c i w  l e w e j  s t r o ­
n i e  W ogó lno śc i  i p r z e c i w  na j c e ln i e j s z y m  n a ­
c z e l n i k o m  tejże.

P o d c z a s  g d y  i n n e  dz i e n n i k i  n ie  om ie sz ka j ą  
z a p e w n e  n i e z a d ł u g o  z a s t a n a w i a ć  się n a d  t e m ,  
c o  I z b a  d e p u t o w a n y c h  w  c i ągu s w e g o  t e g o ­
r o c z n e g o  p os i ed ze n i a  u sk u t e c z n i ł a ,  z b i e r a  l a  
P r e s s e  p r o j e k t a  d o  p r a w a ,  jaki ch  w c a l e  w  
I z b i e  n i e  w n i e s i o n o .  „ Z m i a n y  do  p r a w a ,  s t a ­
n o w i ą c e g o  w y w ł a s z c z e n i e  d la  o g ó ln y c h  u ż y ­
t e c z n y c h  c e l ó w ,  p o w i a d a  t en  dz i en n i k ,  z a s ł u ­
g i w a ł y  na  s zc zeg ó ln i e j s zą  u w a g ę  w  c h w i l i ,  
g d z i e  ko l e j e  ż e l a zne ,  z a k ł a d a n i a  k a n a ł ó w  i t. d. 
n o w e g o  n a b i e r a j ą  p o p ę d u .  N a s z e  u r z ą d z e n i a  
c e l n e  w y m a g a ł y  k o n i e c z n i e  d o  oko l i c znośc i  
c z a s o w y c h  z a s t o s o w a n y c h  o d m i a n .  U ł o ż o n o  
p r o j e k t  d o  p r a w a ;  p o g r z e b a n o  go  w  b ió r a c h ,  
a  p r z e m y s ł  o d d a n o  p o d  w ł a d z ę  p r z e s t a r z a ł y c h  
z a s a d ,  a l bo  p o d  z m i e n n e  sy s t e in a t a  m in i s t e -  
r y a l n y c h  r o z p o r z ą d z e ń .  P r o j e k t  d o  p r a w a  o 
r o b o t a c h  dz iec i  w  r ę k o d z i e l n i a c h  n a d e r  w i e l ­
kie j  jes t  w a g i .  I z ba  p a r ó w  p rz e s ł a ł a  go  p o  
s u i n i e n n e m  roz t r zą śn i en i . u  d o  Izby'  d e p u t o ­
w a n y c h ;  z ą  r a d ą  M i n i s t r ó w  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  n i e  po c z y t a ł a  za r z e c z  p r z y z w o i t ą ,  a b y  
s ię n i m  za jąć .  O d  la t  10 o c ze k u j e  R a d a  s t a n u  
s w e g o  o s t a t e c z n e g o  u r z ą d z e n i a  ; P a n  T e s t e  
w r ę c z y ł  t o  p r a w o ,  s p r a w o z d a n i e  już b y ł o  u -  
k o ń c z o r i e ;  m i m o  to  I z b a  d e p u t o w a n y c h  r a ­
c z y ł a  r o z b i ó r  t e go ż  j es zcze  d o  da l s zego  o d r o ­
c z y ć  cza su .  T y m  t e d y  s p o s o b e m  u r z ą d z e n i e

j e d n e j  z  n a j w i ę k s z y c h  w ł a d z  k r a j o w y c h  z o ­
s t an i e  t y m c z a s o w e m  i o d  w i d z i  m i  s ię M i n i ­
s t e r y u m  za l eżeć  b ę d z i e .  O d  do ść  d a w n e g o  
cz a su  w y d a n o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  d o t y c z ą c e  się 
o k re ś l e n i a  s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  z n a s z e m i  
o sa d a m i .  N a l eż a ł o  je k o n i e c z n i e  u ś w i ę c i ć  p o ­
w a g ą  p r a w a .  W n i e s i o n o  p r o j e k t ,  a le  go aż 
n a  ś w i ę t y  H y c  o d ł o ż o n o .  O  w n i o s k u  R e m i l -  
l o w s k i m  z a m i l c z y m y . «

A n g l i a .
_Z L o n d y n u ,  d n i a  23. C z e r w c a .

O n i a  w c z o r a j s z e g o  p r o c e s  C o u r v o i s i e r a  się 
sk oń cz y ł .  S ą d  p r z y s i ę g ły c h  p o  p r a w i e  d w u ­
g o d z i n n y c h  o b r a d a c h  w y r z e k ł :  w i n n y .  N a ­
s t ę p n i e  n a j w y ż s z y  S ę d z i a , C o u r v o i s i e r a ,  j ako  
p r z e k o n a n e g o  o  r o z m y ś l n e  z a b ó j s t w o  na  śm ie r ć  
skazał .  O ś w i a d c z y ł ,  ź e  z b r o d n i a  choc i aż  n i e  
p r z e z  ś w i a d k ó w  n a o c z n y c h ,  j e d n a k  p r z e z  ja-  
ś n e  f akt a u d o w o d n i o n ą  zo s t a ł a ,  że  w i ę c  w i ­
n o w a j c a  z s k r u c h ą  n a d  b e z ec n oś c i ą  p o p e ł n i o ­
nej  z b r o d n i  się z a s t a n o w i ć  p o w i n i e n .  » C o  
c iebi e  do  t e g o  n i e c n e g o  c z y n u  s p o w o d o w a ł o ,  
(  p o w i e d z i a ł )  m e  w i e m ,  s ą d zę  j e d n a k ,  że po -  
c h o p e m  d o  t e go  b y ł a  b e z e c n a  cł i ęć  z y s k u ;  
w z y w a m  C ię  w i ę c ,  a b y ś  z k ró t k i e g o  cza su ,  
k t ó r y  C i  j e s zcze  p o z o s t a j e ,  k o r z y s t a ł  i B o ga
0  o d p u s z c z e n i e  g r z e c h u  s w e g o  b ł aga ł .  « P o ­
w i a d a j ą ,  źe  C o u r v o i s i e r  już w c z o r a j  p r z e d  
p o t ę p i e n i e m  s w o j e m  a d w o k a t o w i  s w e m u  się 
z w i e r z y ł ,  z e  L o r d a  W .  Rosse l la  i s to tn i e  z a ­
m o r d o w a ł .

D n i a  w c z o r a j s z e g o  mi a ł  się r o z p o c z ą ć  p r o ­
ces  O x f o r d a ;  w s z a k ż e  na  w n i o s e k  o b r o ń c y  
)eS°> iż d la  k r ó t k o śc i  c za su  n i e  m ó g ł  j es zcze  
w szy s t k i c h^  na  o b r o n ę  k l i en t a  z e b r a ć  s z c z e g ó ­
ł ó w ,  o d ł o ż o n o  r o z p o c z ę c i e  c z y n n o ś c i  s ą d o -  

. w y c h  d o  dn i a  8. L i p c a ,  p r z y c z e m  G e n e r a l n y  
P r o k u r a t o r  w y n u r z y ł  n a d z i e j ę ,  źe  pu b l i c zn o ść
1 p r a s sa  aż  d o  t ego  t e r m i n u  o  całć j  tej sp r a ­
w i e  mi l cz e ć  an i  p r z e z  r o z s i e w a n i e  p o g ł o s e k  
t o k u  c z y n n o ś c i  p r z e r y w a ć  n ie  będz i e .

H i s z p a n i a.
Z  M a d r y t u ,  d n  15. C z e r w c a .

M i n i s t r o w i e  u d a d z ą  s i ę ,  jak s ł y c h a ć ,  p o  
z a m k n i ę c i u  p o s i e d z e ń  K o r t e z ó w ,  c o  za d w a  
t y g o d n i e  n a s t ą p i ,  z a  N .  K r ó l o w ą  d o  B a r c e ­
l ony .

G w a r d y a  n a r o d o w a  t u t e j s za  n i e  ch c i a ł a  
p od p i s ać  a d r e s s u  d o  X ięc i a  W  it t o r y  i,  u ł o ż o ­
n e g o  p r z e z  k i lku  z a g o r z a l c ó w .

Z  L e r y d y ,  dn i a  U .  C z e r w c a .
O n e g d a j  o  g od z i n i e  12 z r a n a  p r z y b y ł  t u  

X ią źę  W i t t o r y i  z c zę śc i ą  w o j s k a  s w e g o .  W ł a ­
d z e  p r z y j m o w a ł y  go  p r z y  b r a m i e  mia s t a  i c a ła  
l u d n o ś ć  n a j w i ę k s z y  o k a z y w a ł a  zapa ł .  B a lk o ­
n y  o k r y t e  b y ł y  p r z e p y s z n e m i  k o b i e r c a m i  a w  
cy t ade l l i  h u c z a ł y  dz ia ła .  1 ' ark a r t y l e r y i  j u t r o
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tu  p rzy b ęd z ie .  W  ciągu 12 dni od  czasu 
zdobyc ia  M orell i  Xiąźę n ad z w y cz a jn ie  b y ł  
c z y n n y ;  Karoliśc i z K ró le s tw a  VValencyi w y ­
pęd z en i  i zm uszen i u dać  się do  K a ta lo n i i ;  
a rm ia  K ró l o w e j  p r z e p ra w i ła  się p rz e z  t rz y  
w ie lk ie  rzek i  i w  tej c h w il i  tu  się zg rom adza  
w  re lu  p rzys tąp ien ia  do  ob lężen ia  Bergi .  
W ieść  tu  niesie, źe C a b re r ę  w ła ś n ie  żo łn ierze  
w  B e rd z e  za m o rd o w a l i .

A u s t r y a.
Z W i e d n i a ,  dn .  23. C z e rw c a .

Z K o n s ta n ty n o p o la  nadesz ły  listy aż do dn. 
10. m. b. Kilka dni p r z e d te m  nas tąp i ło  is to­
tn ie  z r z u c e n i e  C h o s r e w a  B a s z y ,  ale nie 
F e t t i  A c h m e d ,  jak się sp o d z ie w a n o ,  lecz R a u f  
Basza, d o ty c h c z a s o w y  P re z e s  R a d y  p a ń s tw a  
w  jego miejsce nastąpił  i W .  W e z y r e m  m ia ­
n o w a n y  został. Z da je  s ię ,  źe ta w a ż n a  zm ia ­
na nie tylko się sam ego pytania .Egipskiego 
dotyczy.  C zyż w ię c  n o w e  s t r o n n ic tw o ,  n o ­
w y  system  z R au t  Haszą, k tó ry  obecn ie  po 
raz  trzeci godnośc i W . W e z i r a  do s tą p i ł ,  kraj 
o w ła d n ie ?  W  P e rze  w ą tp ią  o tem. U w ag i  
g o d n a ,  że o w y c h  d w u c h  n iep rz eb ła g an y c h  
n ieprzy jac ió ł  u s tóp  t ro n u  O ttom ańsk iego ,  
Halila Baszę i C h o s r e w a ,  ró w n o c z e śn ie  z w a ­
lono. — O b y d w o m  za rzucano  zd radzieck ie  
z w ią z k i  z obcem i m o c a r s tw a m i  i M e h m e d e m  
Ali, o sob l iw ie  o b w in ia n o  C h o s r e w a  o sp rz y ­
janie R ossy i ,  ale o b w in ie n ia  te tak n ie p e w n e ,  
tak  m a ło  u d o w o d n io n e  i w ś r ó d  obecnego  za­
m ieszania  s to s u n k ó w  P o rty  z w ie lk iem i m o ­
c a r s tw a m i ,  tak t r u d n e  też do  u d o w o d n ie n ia ,  
źe oddalenie W ie l ,  W e z y r a  raczćj za sku tek  
p o d s tę p ó w  p o c z y ty w a ć  w y p a d a  , k tó ry ch  
am bitn i  m agnaci tu re c c y ,  nie dozna jąc  żadnej 
p rzeszkody  ze s t ro n y  n iedo łężnego  m o n a rc h y ,  
dla poparc ia  w łasn e j  korzyśc i użyli.

G r e c y  a.
G a z e t a  P o w s z e c h n a  donosi z T ry e s tu  

p o d  d. 9. C z e r w c a :  O sta tn ia  pocz ta  z C rec y i  
p r z y w o z i  w ia d o m o ś ć  o zakończen iu  p rocessu  
śledczego p r z e c iw  O r to d o x o m  g re c k im ,  k tó ­
r y c h  z p o w o d u  uknu tego  spisku uw ięz io n o .  
W y p a d k i  ś le d z tw a  m a ło z n a c z n e ,  nie o d p o ­
w ia d a ją  bynajm nie j  w ie ś c io m  o daleko  po ca­
łe j  I urcyi ro zg a łęz io n y m  spisku, k tó ry  w  
p ie rw s z y m  zarodzie  p rzy t łu m io n o .  R ozum ie ją  
w ię c  p o w sz e c h n ie ,^  że z w rę c z o n y c h  już M i­
n is t ro w i  s p ra w ie d l iw o śc i  a k tó w  w y r o k  s ta ­
n o w c z y  zapadnąć  nie m o ż e ,  że w ię c  cała sp ra ­
w a  p o d  nap isem  « n o n  l i q u e t «  a d  a c t a  
pójdzie.

Rozmaite w ia domości.
Z P o z n a n i a .  —  „D ziennika d o m o w e g o "  

w y s z e d ł  Nr. 26 i z a w ie r a ;  \ )  Ustęp  z c z a s ó w  
N apo leońsk ich  (dokończen ie ) .  —. 2) T rz e c h -  
l y m i r ó w ,  p o w ia s tk a  z d rugie j p o ło w y  d w u ­

nas tego  w ie k u  p rz e z  M. C z a jk o w s k ie g o .—• 3)  
O  D ia b ła c h ,  p rze z  J J .  K raszew sk iego .  —  4) 
o p o s o b y  d o m o w e  ku  w y g o d z ie  i p o ży tkow i .  
a. S posób  p r z e c h o w y w a n ia  masła. b. L im o -  
n iada  z św ię to janek . c. Ś ro d e k  p r z e c iw  spa* 
rze h zn ie .  cl. S po só b  p rz e c iw  p la m o m  w ą t r o b -
n y m  i p iegom , e. P r z e c iw  w ściek liźn ie .    5)
R o z m a i to śc i ,  m ody  i objaśnienie p rzy łą cz o n ć i  
ry c in y  m ód .

Y  Gaz. P o r a ń .) —  U w a g i  nad p isem kiem  
X- H ń g ona K o łłą ta ja :  "P am ię tn ik  o S tan ie
D u c h o w ie ń s tw a  K ato lick iego  Polskiego w  
X V111. w ieku" ,  św ie ż o  w y d a n e m  w  P o z n a ­
n iu  p rze z  J . K .  Zupańskiego. ( D o k o ń c z . )  Nie 
m ów  ię , aby  ó w c z e sn a  edukacya d u c h o w n y c h  
b y ła  w z o r o w ą ,  a n a w e t  dosta teczną  do  ich 
p o w o ła n ia  i p o trze b y  l udu,  lecz zapytu ję ,  
czyli W lepszym  stanie b y ło  u nas w te d y  całe 
o św ie ce n ie  p u b l ic zn e ?  czyli n a w e t  u p o s tro n ­
n y c h  n a r o d ó w  ins ty tu ta  d u c h o w n e  i urnie- 
ję tonśc i  teo log iczne na w y so k im  stały  s to p n iu ?  
N ieszczęsnem i sku tkam i h lo z o h cz n em i 18 wie^ 
ku  p rze ra żo n e  r z ą d y ,  ucz u ły  p o trz e b ę  g r u n ­
to w n e g o  ośw iecen ia  lu d u  w  religii i ty m  koń­
cem  za jm o w a ły  się p o d ź w ig n ie n ie m  i re fo rm ą  
szkół d u c h o w n y c h ,  u p o r z ą d k o w a n ie m  i u z u ­
pe łn ien iem  po  se m in a ry a ch  nauk  teo log icz­
nych.^  I t a k ;  za M ary i T eressy  w  Austryi,  
ję to  się czynn ie  kształcenia d u c h o w n y c h  na 
św ia t ły c ł i  nauczycieli ludu. T rz e b a  by ło  n a ­
ś la d o w ać  ten p rzyk ład  i dziś m o ż e  lepiej b y ­
ło b y ,  zamiast o s trych  p r z y w ó d e k  i alluzyi do 
d u c h o w ie ń s tw a  c z y n io n y c h ,  z a p ro w a d z ić  u  
nas  to  co gdzie  indziej z b ło g o s ła w ie ń s tw e m  
juz o d d a w n a  istnieje. N ik t  m e w ą t p i ,  iż w y ­
tęp ien ie  złego t rz e b a  zaczynać od ź ró d ła  s a ­
m e g o  i p o p r a w ę  ośw iecen ia  w  d u c h o w i e ń ­
s tw ie ,  od  m łodz ieży  d u c h o w n e j  L e c z  n ie ­
p o d o b n a  jest n a jp rz ó d ,  aby  z n iższych  szkó ł 
p rzy c h o d ząc a  m łodz ież  do  S e m in a r y ó w  ś w ie ­
ck ich  i z a k o n n y c h ,  b y ła  zdo lną  s łuchać  z p o ­
ży tk iem  w y ższ y ch  um ie ję tnośc i  d u c h o w n y c h ,  
k tóre  n a jw yższe  obejrpu ją  zagadnienia f i lozo -  
hczrip i dy zg łęb ien ia  s w e g o ,  w y m a g a ją  d o ­
b rz e  ro z w in ię ty c h  i w sz e c h s t ro n n ie  ukształco- 
n y c h  u m y s łó w .  Z aradza jąc  w ię c  złem u, trze -  
ba  albo p r z y jm o w a ć  n iłodz ieź  do s tanu  d u ­
c h o w n e g o  z u k o ń cz o n y ch  k u r s ó w  G im n a zy -  
alnych, albo w  S em in a ry ach  sam ych  tw o r z y ć  
dla niej szkoły  p r z y g o to w a w c z e ,  jak jest w  
p a ń s tw ie  rossyjskiem. — A u s try i  n ie dość  jest
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n a w e t ,  a b y  k a n d y d a t  d o  s t an u  d u c h o w n e g o  
s k o ń c z y ł  n a u k i  G i m n a z y e l n e ,  l e cz  w i n i e n  n a d ­
t o  o d b y ć  p o p r z e d n i o  d w u l e t n i  k u r s  filozofii,  
b e z  k tó r e j  n i e  p o d o b n a  jest  d o b r z e  p o j m o w a ć  
a b s t r a k c y j n y c h  n a u k  t e o l o g i c z n y c h  i s t o s o w a ć  
j e  k i ed yś  d o  n a u c z e n i a  l udu.  T a k  p r z y g o t o w a  
r y  k a n d y d a t  d u c h o w n y ,  w i n i e n  n a d t o  la t  
c z t e r y ,  a c z a s e m  i w i ę c e j  p o ś w i ę c a ć  się T e o ­
logi i  w e  w s z y s t k i c h  jej c z ę śc i a c h ,  i p o  ścisłej  
d o p i e r o  p r ó b i e ,  w y s t ę p o w a ć  j a ko  n au czy c i e l  
l u d u .  P r a c a  ta  jes t  w i e l k a  i m o z o l n a  , ale nie-  
w y r a c h o w a n y c h  k o rz y ś c i  dla d o b r a  m o r a l n e ­
go .  —  S t a n  d u c h o w n y  sta l  się dziś  p o w o ł a ­
n i e m  u c z o n e m .  Z n a ć  k ap ł a n  p o w i n i e n  i n a ­
u k i ,  o p r ó c z  d u c h o w n y c h ,  p r z y c h o d z ą c e  w  
p o m o c  n a u c e  t eo l o g i c zn e j :  n a d e r  u ź y t e c z n e m  
b y ł o b y  d la  n i e g o ,  a b y  zn a ł  c h o ć  j e d e n  z ży ją ­
c y c h  j ę z y k ó w  o p r ó c z  s w e g o ,  t o  j e s t :  f r an cu -  
zk i  l ub  n i e m i e c k i ,  w  k t ó r y c h  zna jd z i e  b o g a ty  
s k a r b  w z o r ó w  d o  o ś w i e c e n i a  ludu.  Nie  u- 
s k a r z a j m y  się n a  s z cz u p ł e  f u n d u s z e  S e m i n a -  
r y ó w .  G o r l i w o ś ć  o b y w a t e l s k a  p r z y jd z i e  w  

o m o c  ś l a c h e t n y m  u s i ł o w a n i o m .  W  o b c y c h  
r a j ac h ,  g dz i e  f u n d a c y e  m i e j s c o w e  n i e  są d o ­

s t a t e c z n e ,  t a m  w y ż s z e  i n iżs ze  d u c h o w i e ń ­
s t w o  z d o b r o w o l n y c h  s k ł a d e k ,  p r z y k ł a d a  się 
d o  u t r z y m a n i a  S e m i n a r y ó w .  — (Jo d o  j e d n o ­
ści  w  n a u c z a n i u ,  k tó r e j  b r a k  w s k a z u j e  X t 
K o ł ł ą t a j  w  n a s z y c h  s z k o ł a c h  d u c h o w n y c h ,  t o  
i s t o tn i e  b y ł o b y  p o ź ą d a n e m ,  a b y  w e  w s z y s t ­
k i c h  S e m i n a r y a c h ,  j e d n o s t a j n y  p o r z ą d e k  n a u ­
cze n i a  b y ł  p r z e p i s a n y  i j e d n y c h  t r z y m a n o  się 
d z i e ł ,  k t ó r e  z  p o c z ą t k u  o d  o b c y c h  p o ż y ­
c z y ć  i z  z a s t o s o w a n i e m  p e w n e m  p r z e d r u -  
k o w a ć b y  m o ż n a  — W  d r u g i m  o d d z i a l e ,  jest  
m o w a  o H ie r a r c h i i  koś c io ł a  Pol sk iego .  T u  
n i e s ł u s z n i e ,  zda j e  m i  s i ę ,  o b w i n i a  X.  K o ł ł ą ­
ta j  b i s k u p ó w ,  iż w s z y s t k o  dzi a ł a ją  p r z e z  O f -  
f i c y a l ó w  i a u d y t o r ó w :  b o  z w a ż y w s z y  jak 
w i e l k i e  d a w n i ć j  b y ł y  d y e c e z y j e ,  t r u d n o  w y ­
m a g a ć ,  a b y  j e de n  c z ł o w i e k  tyle  i n t e r e s ó w  za­
ł a t w i ł .  W  od d z i a l e  t r z e c i m  p o ł o ż y ł  P.  Z u -  
pa ńs k i  r z e c z  o  d o c h o d a c h  D u c h o w i e ń s t w a  
ł a c iń sk i ego .  U s k a r ż a  się X.  K o ł ł ą t a j ,  n a  n i e ­
r ó w n y  p o d z i a ł  d o c h o d ó w  m i ę d z y  bene f i cyami .  
L e c z  w i ę k s z e  d o c h o d y  n i e k t ó r y c h  p leban i i  
p o c h o d z ą  z s z c z o d r o b l i w o ś c i  f u n d a t o r ó w  i 
s z a n u j ą c  i ch  w o l ę ,  n a r u s z a ć  t y c h  d o c h o d ó w ,  
ani  p r z e n o s i ć  rde  w y p a d a .  Z a r a d z i ł o b y  się 
m o ż e  i t e j  n i e d o g o d n o ś c i ,  p o s u w a j ą c  k a p ł a ­
n ó w  w  n a g r o d ę  z a s ł u g ,  z m n i e j s z y c h  na  w i ę ­
k sz e  p r e b e n d y .  D o c h o d y  dzis ie j sze  d u c h o ­
w i e ń s t w a ,  ani  w  s e tne j  c zęśc i  n i e  w y r ó w n y ­
w a j ą  d a w n y m ,  a  n a w e t  w i e l e  z n a j d u j e  się  
b e n e f i c y j ó w  c a łk i e m  n i e o p a t r z o n y c h .  Za  p r z y ­
k ł a d e m  C h r y s t u s a  i A p o s t o ł ó w ,  o b o w i ą z a n y  
j e s t  w p r a w d z i e  D u c h o w n y  d o  e w a n i e ł i c z n e ;  
p o w ś c i ą g l i w o ś c i ,  l e cz  n ik t  n i e  z a p r z e c z y ,  iź

g o d n o ś ć  j ego s t a n o w i s k a  w  s p o ł e c z n o ś c i ,  w y ­
m ag a  d o s t a t e c z n e g o  o p a t r z e n i a ,  a b y  uie  b y t  
z a l e g ł y m  dla d o c z e s n y c h  ko rzyśc i  i m ia l  z c z e ­
g o  w e s p r z e ć  ub o g i c h  pa r a f i an ,  a n a w e t  b y d ź  
g o ś o i n n y m  d la  o b cy c h .  W  o dd z i a l e  c z w a r ­
t y m ,  t r a k tu j e  a u t o r  o  p r e r o g a t y w a c h  d u c h o ­
w i e ń s t w a  ł a c iń s k i ego ,  o  k t ó r y c h  jako  już n i e  
i s t n ą c y c h  p o  w i ę k s z e j  c zę śc i ,  n i c  n ie  p o t r z e ­
b u j e m y  m ó w i ć .  W  od dz i a l e  p i ą t y m  m ó w i  
a u t o r ,  o  O ś w i e c e n i u  D u c h o w i e ń s t w a  Po lsk i e -  
go.  R z e c z  tę  n a l e ż a ł o  p o ł ą cz y ć  z r o z d z i a ł e m
0  S e m i r a r y a c h , jako o t y m  s a m y m  p r z e d m i o ­
cie.  T u  s p r a w i e d l i w i e  żali się a u t o r ,  że  n a ­
u c z a n i e  l u d u  z a n i e d b a n e m  b y ł o ,  że  r z a d k o  
m o ż n a  s ł y szeć  b y ł o  d o b r e  k a z a n i e ,  ż e  n a w e t  
k a t e h i z m y  źle w y k ł a d a n o  l u d o w i ,  ż e  Z w i e r z -  
n o ś ć  d y e c e z y a l n a  p o s t r z e g ł s z y  się na m a ł y m  
l u d u  p o ż y t k u ,  d o p u śc i ł a ,  iż z a k o n n i c y  chodz i l i  
o d  j edne j  d o  d rug i e j  par a f i i ,  jak g d y b y  w ś r ó d  
p o g a n  i h e r e t y k ó w ,  o d p r a w i a l i  m s s y j e ,  n a u ­
czal i  l u d  n i c  n i e u m ie j ą c y ,  w  t e j  m i e r z e  w p r a ­
w i a l i  go  d o  p r a k t y k ,  n a b o ż e ń s w a  i t. d. Mi s -  
syje  te  są n a j w i ę k s z ą ,  d o d a j e ,  k r y t y k ą  na  p l e ­
b a n ó w .  N a  k o ń c u  m ó w i  o  o ś w i e c e n i u  b i ­
s k u p ó w  i p r a ł a t ó w ,  n ie  z a w s z e  w  sp o s ó b  
s z l a c h e t n y  się w y r a ż a j ą c .  Ze  na u c z a n i e  l u d u  
p o  ko śc i o ł a ch  n i e  sz ło  w t e d y  p o r z ą d n i e ,  n a ­
t u r a ln i e  p o c h o d z i ł o  to  s t ąd ,  że e d uk ac y j a  K s i ę ­
ży b y ł a  z a n i e ch an a .  L e c z  k i e d y  u nas  o g ó l n y  
l e t a rg  n a u k o w y  p a n o w a ł ,  m o ż n a ż  b y ło '  w y .  
m a g a ć ,  a b y  m a ł a c z ą s t k a  s p o ł ec zn oś c i ,  k t ó r ą  
sk ł ad a  d u c h o w i e ń s t w o ,  w y j ę t a  od  n i ego  b y ł a  P 
W  ci e l e  t o w a r z y s k i e m ,  w s z y s t k i e  c z łon k i  
m u s z ą  by ć  c z y n n e ,  k i edy  j e d e n  c i e r p i ,  c i e rp i ą  
w s z y s t k i e ,  a cóz  d o p i e r o  ch c i e ć  ab y  g d y  w s z y ­
stkie  c z łonk i  t ego  cia ł a  są c h o r e ,  j e d e n  b y ł  
z d r o w y m P  Je że l i  p r a w d a ,  że c h r z e ś c i j a n i z m  
u o b y c z a i ł  E u r o p ę ,  to i to  p r z y z n a ć  t r z e b a ,  iż 
j e g o  d o b r o d z i e j s t w a ,  za p o m o c ą  t y lko  n a u ­
czan i a  u p o w s z e c h n i ć  się d ad zą  m i ę d z y  n a j n i ż ­
s z y m  lu de m .  C h r y s t u s  s a m  p e ł n i ł  na z i emi
1 za  n a j p i e r w s z y  p o c z y t y w a ł  o b o w i ą z e k  n a u ­
czy c i e l a ,  a  r o z s y ł a j ą c  u c z n i ó w  s w o i c h  na  o-  
p o w i a d a n i e  e w a n i e l i i  w y r z e k ł :  J a k o  m i ę  p o ­
słał  O jc i e c ,  t ak  i ja w a s  posył am. . .  idźci e na 
ś w i a t ,  ch r zc i j c i e  i n au cza j c i e  e tc .  C h l u b n i e  
d op e ł n i l i  p o s ł a n n i c t w a  s w e g o  a p o s t o ł o w i e .  
W  i ch  ś l ady  w s t ę p o w a l i  późn ie j s i  n acz e l n i cy  
k o ś c i o ł ó w .  P i e r w s z y c h  w i e k ó w  c h rz e ś c i j a ń ­
s t w a  t y l e  p r z y  w i ą z y  w a n o  w a ż n o ś c i  d o  k a ­
z n o d z i e j s t w a ,  iż t y lk o  b i s k u p o m  w o l n o  b y ł o  
n a u c z a ć  w  k o ś c i o ł a c h ; c z ego  d o w ó d  j e s t  w  
l i ście Sg o  L e o n a  6 2 : P r a e t e r  eo s ,  qu i  D o m i n i  
s u n t  s a c e r d o t e s ,  nu ł ł u s  sibi  jus  d i c e n d i ,  a u t  
p r a e d i c a n d i  a u d e a t  v i n d i c a r e ,  sive m o n a c h u s  
sit,  s ive ła icus.  P a w e ł  S.  opi su jąc,  j ak i ch  p r z y ­
m i o t ó w  b i s k u p  b y ć  w i n i e n ,  t y m  ty lk o  k a z e  
ud z i e l ać  tej  g o d n o ś c i ,  p r z e z  k ł a d z e n i e  r ą k  n a



n i c h , k tó rzy  się zdolni  do nauczen ia  okażą.  
Szczególnie i  by łob y  dziś po żą da ne in ;  aby po 
szko łach  i kościołach naucza no  ka t ec h iz m ó w ,  
a  to w e d ł u g  m et od y  u ż y w a n e j  w  całych  N i e m ­
c z ec h ,  a t ak u ła twiającćj  dz iec iom i p o s p ó l ­
s t w u  pojęcia w y s o k ic h  p r a w d  rel igi jnych.  
K a te ch iz m  jest  po r zą d n ą  t eoryą  nauki  w i a r y  
i moralności .  Jeśl i  iej za m ło d u  n ie  nabę-  
d z i e m ,  zos tan iemy bez g r u n t o w n y c h  w y o b r a ­
żeń o naszej  religii na dalsze życie i t ylko je 
c z ą s tk o w o  i p r zy p ad k i em  później  n a b y w a m y .  
Kazan ia  zaś p r ze znac zon e  są dia zna iących 
g r u n t o w n i e  p rzepi sy  w i a r y ,  aby  rozszerza ły ,  
d o p e ł n ia ł y ,  umacn ia ły  i s t o s o w a ły  do  p r a k t y ­
ki p o w z ię te  z k a t e c h i z m ó w  zasady.  Czyż za 
tern w ieśn iak  n abę dz i e  z kazań znajomości  
i o b o w i ą z k ó w ,  jeśli nie s łucha po rzą dn eg o  
w y k ł a d u  religii w  ka tech izma ch?  Je s t  to  
szczerba w  rel igi jnem nauczan iu  u nas ,  k tó rą  
t r zeb a  na p ra wi d .  —  C z u ł  po t r ze b ę  nauczania 
ka t e c h iz m o w e g o  so b ó r  T ry d e ń t s k i  i dla tego 
(sess ,  24 c  14 de r e f o rm . )  zaleci ł :  „Niechaj  b i ­
skupi  nad  tern cz u w a ją ,  ażeby  dzieci  każdej  
niedzieli  i każdego św ię ta  p rzyna jmnie j  n au ­
czane  by ły  po cz ą t k ó w  w i a r y , pos łu sz eńs tw a  
ku Bo gu  i Ro dz ic om  od tych ,  k tó rzy  do tego 
szczególniej  są o b o w ią z a n i :  a jeśli po t r ze ba  
t e g o ,  niechaj  ich przynaglą karami  n a w e t  ko- 
śc ielnemi i t. d." Maluje au to r  cha rak te r  b i ­
s k u p ó w ,  w  sposób  n iegodny  pisarza i pub l i cz ­
ności .  Ce cz  p o n ie w a ż  au to r  nie miał  zamia ­
r u ,  jak okazal i śmy ,  ogłaszać na w i d o k  sw eg o
{ósma ,  uchybienie  w i ę c  to spada na w y d a w c ę ,  
hę k n ą  jest rzeczą ocalać pamiątki  przeszłości  

od  za traty czasu ,  lecz ten zapał  rozciągać się 
nie  p o w in ie n  do  ladajakich s z p a r g a łó w ,  k tó re  
w ięc e j  szkody  niż poży tku  przynieść  mogą .

X. S.
3TH. Zgadzam y sic  z R ecenzentem  iż P. Znpau- 

s k i ,  nie p on iu ien  byt og łaszać w y i ą t k ó w  z R ap- 
portu do K om m issj i Edukacyjnej ; lecz  gd y  w  tein 
przedstaw ien iu , Ks. K ol la ta j, gorąco  pragnąc re­
form y w D u chow ieństw ie noszeni jedy nie tylko z lą  
stronę w  sw ych notatkach w ystaw iaj dla tern s il­
n iejszego  zadziałania i to dla s a m e g o  j e n o  z a ­
d z i a ł a n i a  na osoby m ające uskuteczniać w ów czas  
ulepszenia stosow ne a niezbędnej przeto zg o ła  o b ­
w iniać niew ypada, ty le swój kraj i je g o  byt pom y­
śln y  kochającego meza. (Przyp. R edakt.)

*SH5--=a55S5HSB=-=— =HH-i
T e a t r  M i e j s k i .

Dziś w  czwartek d. 2. Lipca ostatnie p rzed­
stawienie gościnne Xiąźęcej śpiewaczki JPanny 
Fanny Mejo, na powszechne żądanie: R o ­
b e r t  Di a b e ł .  Wielka opera w  5, odsłonach. 
Podług francuzkiego P an ó w  Scribe i Dela- 
vigne przez Teodora Heli. Muzyka przez 
Meyerbeera. (Role gościnne: Robert, Xiążę 
Normandyi — JP an  Nissen, z teatru narodo­
wego w  Frankfurcie n./M. — Izabella, Xię-
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źniczka Sycylii — JPanna Fanny Mejo, od 
Xiążęcego nadwornego teatru w  Brunświku.)

W  piątek dnia 3- Lipca: M a r y  a M e d i c  is. 
Komedya w  4ch aktach. Podług francuzkiego 
Pawła Foucher i Berthet przez C. Lebriin. 
(Rola gościnna: Marya Medicis — JPaniBurg  
z Król. teatru w  B runn.) Potem: W i e l k i  
M a z u r ,  wykonany przez JPannę  K ozłow ­
ską, Solotancerkę z teatru Warszawskiego.

Szanownych członków tutejszego towarzy­
stwa sztuk pięknych upraszamy niniejszem, 
aby ria walne posiedzenie zebrać się raczyli 
d n i a  3. L i p c a  r. b o godzinie 5. zpołudnia 
w  sali ogrodowej mieszkania Pana Naczelnego 
Prezesa.

Poznań, dnia 28. Czerwca 1840.
Komitet ailiiiinistraeyjiiy Poznańskie* 

go towarzystwa sztuk piekny cli,

.$. Dziś we czwartek dnia 2. Lipca po po- ^  
£  łudniu o godzinie 5tćj dam koncert w  ho £  
-4- telu Saskim. Biletów po talarze dostać -{- 

można w e wszystkich księgarniach. £
% lir, Charles Seymour SliilT. %
♦  Dyrektor muzyki i pianista z Londynu, ■f’

Cotylko wyszedł i jest do nabycia w e wszyst- 
kich księgarniach:

Poznański Mazur na iri/-
Ściffi p r z e z  A . V o g t ,

O R W IE ŚZ Ć Z E N lE .
Do wydzierżawienia publicznego dóbr szla­

checkich C h o y n o  Igo i l igo  oddziału w raz  
z dobrami S t w o l n o  i P o d b o r o w o  w  po­
wiecie Krobskim położonych, pojedynczo lub 
też w  kupie, od Sw. Jaria r. b. aż do Sw, Jana 
r. 1S41. na rok jeden, wyznaczyliśmy termin 

n a  d z i e ń  6. L i p c a  1840. 
zrana o godzinie lOtej przed Deputowanym 
Uf. Schultz, Assessorgm Sądu Głównego 
Ziemiańskiego w  lokalu Sądu podpisanego, na 
który dzierżawienia chęć mających z tern nad­
mienieniem w zyw am y, iż warunki dzierża­
w ne w  registraturze przejrzane być mogą. 

Poznań, dnia 22. Czerwca 1840,
K r ó l  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

I. Wydział.
s p r z e d a ż  k o n i e c z n a .----------

G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  W y d z i a ł u  1, 
w  P o z n a n i u .

Dobra szlacheckie O l s z ó w  czyli O l s z o ­
w ą  oddziału Lit. B. w  księdze hypotecznej na 
imię Tekli Siewierskićj zapisane, w  powiecie 
Ostrzeszowskim, przez Dyrekcyą Ziemstwa 
oszacowane na 14,894 tal. 14 sgr. 5 fen. wedle 
taxy, mogącej być przejrzanej w raz  z wyka-
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zem  hypoteczn ym  i warunkam i w  Registra- 
turze ,  mają być

d n i a  15.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 0 .  
przed południem  o godzinie lOtej w  miejscu  
z w y k łe m  posiedzeń są d o w ć m  sprzedane.

P ozn ań ,  dnia 26. Lutego 1840.
O B vvTEś z C ź e n IE7

T erm in  do publicznćj sprzedaży dóbr szla­
checkich B r ó d  o w o  p ow iatu  Szredskiego; na 
dzień 30. Lipca r. b. w y z n a c z o n y ,  znosi się  
niniejszćm.

Pozn ań ,  dnia 27. C ze r w c a  1840.
K r ó l .  G ł ó w n y  Są d  Z i e m i a ń s k i .

I. W y d  z i a ł .
O B W I E S Z C Z E N I E .

Z od w ołan iem  się do naszego ob w ieszcze­
nia z dnia 11. C zerw ca  r. b .,  podaje się do 
publicznej w ia d o m o śc i ,  iż termin do w y d z ie ­
rżaw ien ia  dóbr W i t k o w a  p ow iatu  Gnie­
źnieńskiego na dzień 26. m. b. w yznaczony,  

n a  d z i e ń 4. L i p c a r. b. 
odłożon y  został.

P oznań, dnia 23. C zerw ca  1840.
' D  y r e k c y a  p r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .
® ® ® «® ® »® ® ® ® ® ® ® ® «® @ «® ® ® f® t«««® f® f©
©  W ysok ie j  szlachcie i szanow nej publi- ©  
^  czności mam  zaszczyt jaknajuniźeniej d o - ®  
®  nieść, iź pozostały po zmarłym mężu moim, ®  
©  postrzygaczu S  u t e r ,  instytut d e k a te r o w a  »  
g n i a  sukien, pod dozorem  dawniejszego g  
©  zarządzcy kontynuję. B ącząc  z tćrn do g  
©  niesieniem prośbę, aby zaułanie, którem ©  g zmarły był zaszczycony i na mnie zlać ra- g 
© c z o n o ,  uw ażam  zarazem, iż pierę i a p - g  
© p retu ję  w sze lk ie  suknie damskie tak j e -®  g d w ab n e  jako i w e łn ia n e ,  dalej chustki,®  
© s z a le ,  blondyny i hafty, kazim irkowe i su- g  
*  kienne ubiory m ęskie, szczególniej z a ś ®  g białe kazim irkowe spodnie m un du row e ; g  
© r ó w n ie ż  pierę m ory i odnaw iam  takowe, g  
§  O  łaskaw e w z g lę d y  uprasza ©g O w d o w ia ła  R o z a l i a  S u t e r . g  
©  Poznań, na ulicy Szew skiej  Nr. 11. g

S i— ttttMtf—ttt—t f t t - t ®  f  f
M io d y ,  w  najlepsze św iad ec tw a  w zg lęd em  

w iad om ośc i i postępowania sw eg o  opatrzony, 
cz er s tw y  l e ś n i c z y ,  który w  państwie Au-  
stryackiem w ykszta łcenie  s w e  pobierał, szuka 
W  p row in cy i tutejszej posady przy miernych  
pretensyach. Nie posiada w p r a w d z ie  dotych­
czas języka polskiego, ale umie po czesku. 
O  bliższych szczegółach  d ow ied z ićć  się m o ­
żna na ulicy Małej Garbarskiej Nr. 10. na dru- 
giem piętrze. __________  _________________

S w ieżod ojn e  k ro w y  Żuławskie są do sprze­
dania na tamie w  dom u J P .  R a m k ę .

P r z e d a ż  i n w e n t a r z a .
Tradycya dóbr Z o d y n i a  pod W olsz tyn em  

W  p ow iec ie  Babim ostkim , które rząd przez  
submissyą sp rzed a ł, nastąpi dnia 10. t. m. n o ­
w e m u  nabyw cy.

Mając znaczny stad in w en tarz ,  o w ie c  800  
sztuk w  różnych gatunkach, rogacizny 60  
sztuk, p om iędzy  któremi stadniki,  k row y ,  
w o ł y ,  ja łow ice;  koni roboczych  6 sztuk, nie­
mniej znaczną ilość sp rzętó w  gospodarskich,  
które sprzedać do dnia 10. t. m. jest mojćm  
życzen iem ; upraszam chęć maj’ących kupienia,  
aby raczyli w  przeznaczonym  dniu do Ż o d y-  
n i a zjechać.

Poznań, dnia 1. Lipca 1840. A. M.
Trzeci transport św ieżych  siedzi otrzymał  

handel J. S m  a k o w  s k i e g  o ,  Nr. 68.

Kur s  g i e łdyr B e r l i ń s k i e j .

D nia  29 . Czerwca 1S40.
Sto­ Na pr. kurant

ry,prC. papie­ goto­
rami wizną

Obligi długu państwa . . . .  
Pr. ang, obligacje 1830. . . .

4 104 103 i
4 103] 103]

Obligi premiow handlu morsk. 735 73}
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 34 102 3■» 102 i
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 3 i 1021 102]
Berlińskie obligacye miejskie . 4 103 3

fi 1025
Królewieckie dito . . 4 —
Elblągskie dito . « n 10OS —
Gdańskie dito w T. . • . . 47 L __
Zachodnio -  Pr. listy zastawne . 4 1 0 2 j 102]
Listy zast. W , X. Poznańskiego , 4 105 5

5 —
W schodnio - Pr. listy zastawne . 3 i 102 i 102 rx
Pomorskie dito • . 34 103 1031
Kur- i Nowomarch. diło « . 34 104'- 103 3£
Szląskie dito . , 34 1 0 11 103 ».
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i N o­

wej-M archii . . . . . 94 l4
Złoto al marco . . . . . . 211 2 [0

18
Frydrychsdory . . .  • « . 13 r

5 13
Inne monety złote po 5 talarów . 10 9 i
Diaronto • i

C e n y  t a r g o w e Dnia 1.
1840.

J p c a
r.

w  m ie ś c ie  
P o z n a n i u . o d d o

T a l .  sgr. fe n . Ta1. sgr fe n .

P s z e n ic y  s z e fe l  . . . . 2 7 6 i2 1 2 !  6
Z y t a ......................................... 1 6 1 , 1 0 ---
J ę c z m ie n ia  d t ............................... — 27 6 11 — ---
O w s a  d t ..................................... — 27 6 ---
T a ta r k i d t .................................. 1 7 6 l ! l 2 6
Grochu d t ..................................... 1 7 6 1 12 6
Z ie m ia k ó w  dt. . . . . . — 12 6 14 —
S ia n a  c e t n a r ........................... — 20 — 21 —
S ło m y  k o p a ................................. 4 20 — 5 —— —
Masła g a r n ie c  . . . . . 1 7 6 1 10 —
S p ir y tu s u  b e c z k a  . . . . n l — i - 17.10 —


